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CHoRoBY Z^KAZNE l lNwAzYJNE

roką tylko do 2,5 mm. Motyliczka nie posiada
na powierzchni ciała chitynowych kolców, cha-
rakterystycznych dla motylicy i nia innych, niż
Inotylica żywicieli pośrednich, któryrni są śli-
nlaki lądorve z gatunku Fructicola i HeLicellą.
Znaczenie motyliczki pod względenr chorobo-
trvórczym jest niewielkie. żywicielami pośred-
nimi dla motylicy są na naszych terenach ślimaki
wodne z gat. Linlnea truncatula, a także rvedlug
badań dob1, obecnej, Limnea peregra, oaata
i linlosa.

\V cyklu rozwojowynr motylicy wyróżnia
się okres embriogonii, partenogonii, cystogonii
i maritogonii.

Pierwszy okres obejmuje rozwój komórki jajo-
rvej i kształtowanie się miracidium aż do wydo-
stania się jego u, środowisko zewnętrzne. Za-
leżnie od wahań temperatury (optimum 23
24" C) okres ten trwa 13-27 dni.

Enzoolyczna poslac motylicy u owiec

bolowego zabija jaje u, ciągu 3 tninut, a 0,50ltl
kwas solny już po nlinucie. Powszechnie stoso-
wane środki dezynfekcyjne jak kreolina, [ornla-
lina - działają słabiej.

Okfes drugi - partenogonii - przypada nźt
rozwój pasożyta w żywicielu pośredninl i trwa
od 1,5 do 2 miesięcy, Poruszające się swobodnie
w środowisku wodnym miracidium wnika czyn-
nie do ciała żywiciela pośredniego i przekształca
się w sporocystę. Sporocysta rozwija w swym
ciele bezpłciowo pokolenie redii, które z kolei
daje początek rediom potomnynr, względnie dzie-
siątkom cerkarii, będących już ostatnim stadiunl
partenogonii. Znaczenie tego okresu dla paso-
żyta charakteryzuje dostatecznie fakt, że jedno
miracidium daje w efekcie końcorvym przeciętnie
20O cerkarii.

Okres partenogonii stanowi dogodny trromelrt
do przerwania cyklu rozwojowego pasożyta. ży,
rviciele pośredni są bowienr związaai ze środo-
wiskiem wodnym, wrażliwi na szereg substancji
chernicznych, a wreszcie nają swyclr wto-
gów naturalnych. Wykorzystanie tych czynników
może w dużym stopniu przyczynić się do dervzl-
stacj i pa sożyta. Naj pot gżniejszym środkiem walki
z żywicielami pośrednimi jcst melioracja pod-
rnoklych terenów, ale utworzettie sieci rowów
odplywowych z zalegającą wodą strvarza w dal-
szym ciągu dogodne dla ślirnaków warLrnki ży-
ciowe i może stanowić groźne źroc]lo inwazji.
Można uzyskać zniszczenie ślirnaków takilni sul;-
stancjalni chemicznynli jak wapno lub siarczan
anlonowy - które są równocześnie środkiem na-
wozowym. Wynawożenie powierzchni zatnieszka-
lych przez ślirnaki wodne wapnem w stosunkLt
l0-15 kwintali na hektar, lub siarczaneln alllollLl
w stosunku 6 kwintali na hektar niszczy je pra-
wie zupełnie, gdyż w 97-1000/o. W środowisku
wodnyllr dość dobre wyniki daje również siarczan
rniedzi, rozpuszczony rv stosunku l :5000. Naj-
rnniej pracochłonne i najlatwi
stanie wrogów naturalnych
są domowe ptaki wodne.
u, stanie zniszczyć całkowic
w nawiedzanych przez siebie zl;iornikach wocl-
nych co w związku z motylicą zaobserwowano

w czasie pierwszej wojny światowej
i co znalazło później potwierdzerlic

e.

.Cerkarie wydostawszy się z żywiciela pośrer1-
niego w środowisko rvoclnc otarbiają 

-się 
tla
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roślinności, lLl ll wp1-ost lla porvicrzchni wody.
Encl,stou,alle cerkarie, cz:,|l' t,zw. adoleska rie

w),ll1 wciągLl 2 3grltlzin z cysty, przenikają
_ścian), jelit icz-tlnnie 1;rzez światło jalny brztl-
sznej , lull za pośreclnictweltl naczyń krlviono-
ślll,ch wędrują w ]iierttn]<u yąlrob1,, DiL,ro-
caelitt,ttt tottccoLttttttll wędrLrje Ież przez przeu,ócl
zrlłciorvy,. \\'9drówka rlllodvch lnotylic przez jamę
lnzuszt,tt) trrva około 2 1y,godlri, a okres potrzebny
11n u,yllształcerlic. się rv wątrobie dorosłego paso-
żl,ta rvynclsi 2,5-4 llliesięc1,, Z punkttl widzenia
patogenezv ten ostatni okrc.s rozwoj Ll - llarito-
gorrii - jest najbardziej interesujący. Pasożyt
uszkadza rł, llitrr życiciela nlechanicznie, zatru-
wa go toksvnanti i prodltlttallli przemiany lna-
tcrii ist\\/arza clogodlle lvarunki cl la rozwoj tt

intekcji rvtórny,ch,
L]szkoclzenia 1,1rechaniczlle będące następstrvelll

rlligracji pasozvta zaczynają się już od chwili
przenikania przez ściany przelł,odu poka rnrowego
i nlogą clotyczyć wszystkich narządóu,, a w ;zcze-
e,ólności nalządóu, jamy brzusznej. Stopień.
uszkoclzeń zależy od ilości pasożytóll i ważności
clotkniętego narzącltt. Największenlu uszkodzellitt
Ll lega r,vątroba i to zarówno przez forsly tnłoclo-
ciane jak i clorosłe. Młodociane rlrotylice powo-
dują rozległe zniszczenie ltliąższtt wątrobowegcl
rv wyniku drążerria kanalórł, do przewodór,v żół-
ciclwlzgfi. Motylice clorosle sprau,iają stany za-
palne p rzewo,dórv źółciowych, zatyl<anie ich
światla, zastoje żołcl i idącc rv par?,e z porvyż-
sz5rt11 6r'uronie toksyczne. Zmialy zapa|ne prze-
llclszą się z przewodów na ich otoczenie. Tok-
sycznie clziałają na fiiąższ wątroby przez pro-
clukly swej przerrliany nraterii rv postaci al11o-

niaku, śladów siarczku węgla, bezwoclnika i,vęglo-
wego, nadto motylice zawierają lv swym cielc
i wydzielają ferlnenty proteolityczne, lipolitvczne,
glikolityczne i toksynv helnolit.vczne.

Działanie toksyn nie ogranicza się clo poszcze-
góln_v*ch llarządór,r, i krwi lecz powoduje stall
ogólnego charlactwa chorego zwierzęcia, obej-
llrującl,swylll zasięgienl niekiedi, i systelłl ner-
wo\v}, centralnl , co prowadzi do obrazór,v kli-
llicznych przypotrrinających kotorvaciznę. Flora
bakteryjrra przelvodtt 1lokarlllowego zawleczona
lllechanicznte przez rnigrrrjące pasożyty clo krwi
i narząclów jeszcze bardziej u,ikła obraz choro-
llowil. §igjędnokroinie inwazja rlrotylicza stajc
srę lloclźcell do zaostrzenia już istniejących
inf ekcji ukrytyclr, co stwierrlzono np. \\,y-
paclku nekrotycznego zapalenia wątroby owiec
rł, Australii. Clostridium oedemtttiens wywołującr.,
powyższe schorzenie występuje Ll okolo 430lo
zamot_vliczonych owiec. Likwidacja nrotylicv po-
ciąga za sobą równie2 \Ą,ygaśnięcie rvspomnianej
choroby beztlenowcorvej. L,iczne obserwacje
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lrskazują także rra to, że gruźlica bydła prze-
I;iega ciężej i szybciej kończy się zejścielłl śmier-
tclnytn u sztuk rlotyliczych.

l ylicy ierwszyIl l

inwa ogólnego, ił..| ,ł'.,,t.li.}:
nia zwierząt Spośród wszystkich żywicieli osta-
tecznych rrajbardziej wrażliwe na inwazje moty-
licze sz1 otl,ce i koziz, co wyraża się największynl
odsetkient padnięć. Motylica przebrega u tych
zlvierząt tlstro lub przewlekle. Inrvazje przewlel<le
przebiegają niepozornie. Chore owce wyka-
zLlją niekicrly nieznaczne podwy/ższenie ciepłoty,
zlnniejszenie apetytu i przemijające osłabienie.
Dotykienr nożna stwierdzić czasem powigkszenie
itkliwość wątroby. W rezultacie intoksykacji
i zaburzeń przemiany lnaterii rozwija się niedo-
krlvistość, pojawiają się obrzęki zastoinowe
a lv końctl rozwija się ogólne charłactwo. Pcl
tllliywic 3 -4 lniesięcy proces chorollowy kończy
się zejścielll śrliertelnynl, ale czasem kończy się
;lowrotellr do zdrowia. Badania krwi wykazują
zlnniejszetlie się ilości czerwonych ciałek i henlo-
globiny ol,etz stale eozynof ilię. \ł' ostrytrr prze-
biegu pclczątkowy okres zakażenia jest przy,
slabej inwazji klinicznie niedostrzegalny. Przy
silnytll opatlnięciu pojawiają się biegunki, szybko
porviększające się osłabienie, zniesienie łaknie-
nia, częste podwyżki ciepłoty wewnętrznej,
Smierć następrrje zwykle po 3-5-ciu dniach.

Ostrą inwazję młodocianych forln mot1lIiqy
rvątrobclwej ollserrł,owaliśmy na przełornie paź,-
clziernika i listopada l953 roku. Zniszcz_yla ona
calą orrczarnię liczącą 450 skopów rasy lnelino.
Owczarllia zoslala zorganizowana 6. VIIL 53 r.
rv go,s1loclal,st\Ąlie posiadającym duże', podmokłc,
a le osuszotlt: past-r,vlska, na których nie było
otl,iec od chwili zakończenia wojny \\/ skład tcj
owczarni weszly cztery transporty skopów wieku
powyżej jednego roku z powiatóu, I(ościan,

leśnych. Na pastwiskach przebywały w tynl
czasie, 82 sztuki króu, j jałowizny. Pojenie owiec
oclbyryą}6 się w przecinającyll pola i pastwiska
1lłytkinr strunryku, \\' okresie tynl u poszcze-
gólnych sztuk skopów zaczęla pojawiac się bie-

§unka, osowienie i wystąpily pierrvsze padnię-
cia i rrboje z konieczności. Ogółem ubyło 1B sztLrk.

Baclania kliniczne poza bladością widzialnych
l;łon śluzowych i nieuzasadnionytn wychudze-
tlielrl llie wulrrrr*urn żadnych odchyleń od
l]orlny. Również ujemnie wl,padly sekcja i bada-
nia bakteriologiczne jednej sztuki padłej, oraz
l;adania toksykologiczne pa;z i traw. Ponieważ
zachoclzi|o podejrzenie, że zachorowania mogą
lllieć jednak podłoże alimentarne zarządzono
prz,epędzenia stada na właściwe pastwiska i do-
karmianie słomą zboż jarych ofaz sianem, Po
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stać wezwano lekarza wet. Badanie lekarskie
przeprorvadzone 26. X. 1953 r. wykazalo, że rze-

a są nagfomadzeniem się w jłrmie
żych ilości płynu, U sztuk chorych
poza tym posmutnienie, ociężałość,

zgrzytanie zębani, przyśpieszenie oddechór,v
i akcji serca przy nornlalnej ciepłocie wewnę-
trznej i zachowanytn apetycie. Pt,zeprowadzone
sekcje potwierdziły kliniczne rozpoznanie płynu
w jamie brzusznej a ponadto ujawnily dużego
stopnia wychudzenie, powiększenie krezkowy,ch
węzlólv chłonnych, 1iczne drobniutkie wybro-
czny na zmatowiałej i pokrytej rniejscami rvlók-
rrikienl otrzewnej śclennej, oraz ciężkie ztniany
wątrób. Zmiany te nosiły we wszystkich 6-ciu
sekcjono-uvanych przypadkach charakter marsko-
ści, przy ró,uvnoczesnyrn włóknikowym zapaleniu
torebek narządórv.

\\' wyniku powyższych badań całe stado sko-
pórv podzielono lla 3 grup1,, wydzielając osobno
a) orvce wyraźnie chore, b) podejrzane o cho-
robę, c) pozornie zdrotl,e. Zastosorvane leczenie
przy pomocy środków nu....61rlych, glukozy
i dietetycznej karlny lliało na celu podtl,zymanie
akcji serca i odciążenie przewodu pokartllowego.
Leczenie powyższe nie dało żadnygh wy,ników,
a stan zdrowotny stada ulegał bardzo rvybitnenlu
pogorszeniu. Ogółern do dnia 1. XI.53 r, padłcl
46 sztuk, to jest ponacl 100/o całości, Ponieu,aż
przebieg schorzenia wskazywał jasno, że cale
stado stoi w obliczu zagłady zwołano konsylium.

I(onsyliurn w postaci konisji przeprowadzone
dnia l.XL 53 r. wykazalo: Ciepłota wewnętrzna
owiec w grupie a) - w granicach 38,3-39,2" C.
W grupie c) wynosiła 39,5-40,4"C, Błony ślu-
zowe w grupie a) - blado różolve, q, grupie c)
zaczerwiellione, rozpulchnione. Z plzyśrodlio-
u,ych kątów oczu częsty był lvyplyw śluzowo-
ropny. Tętno przyspieszone, ton,v serca głrrche,
Ze strony narząd,u oddechowego oprocz duszności
iłnian chorobowych nie stwierdzono. W jarnie
brzusznej rnetodą palpacji wykazano u wielu
zwierząt wszystkich grup obecność u,iększej
ilości plynu. Wątroby były wrażlir,ve na ucisk.
U trzech sztuk w grupie a) ząnotowano obrzęki
zastoinorve w okolicy sanek.

Badaniu anatono - patologicznemu poddanr.l
dwa skopy padłe w czasie prac korlisji pocho.
dzące z grupy a) oraz jednego skopa z grupy c)
zgladzonego dla celów diagnostycznych. Obraz
sekcyjny był u wszystkich trzech zwierząt po-
dobny. Stwierdzono silne wychudzenie, ogólną

było drobnymi podtorebkowymi wylewami krwi.
Przekroje dwubarwne, żólto-czerwone, rysunek
zrazików zatarty, niąższ ogniskowo wybitnie
kruchy. Przewody żółciowe, oraz woreczki'żoł-
ciowe nie wykazywały zmian. Obrazy wątrób
przyponrinały zatem zmiany charakteryzujące
ostrą toksyczną martwicę.

Dane zebrane w czasie komisyjnego badania
llie okazały się v,ystarczające dla postawienia
pewnego rozpoznania enzoocji niszczącej stado.
Mimo to, rv uwzględnieniu rvielkich strat i bez-
silności zabiegórv leczniczych zalecono skiero-
wanie całego pogłowia na ubój z konieczności.
W czasie rea|izacji tego zalecenia po dniu
1. XI.53 r. ilość upadków dziennych wzrosła do
6--B-rniu, naclto wiele sziuk padło w czasie
przewożenia ich do rzeźni. Obraz anatomiczny
sztuk padłych i ubijanych pokrywał się z opisa-
nvnl powyżej, rożniąc się jedynie stopniem nasi-
lenia zlnian.

Dla dalszego dochodzenia etiologii niejasnego
schorzenia komisja pobrała materiały do badań
laboratoryjnych, oraz skierowała 2 zwierzęla
z grupy c) do Kliniki Epizoocjologicznej wroc-
ławskiej, celenr ściślejszych obserwacji klinicz-

giczne kalu dały wynik ujemny. Badania hema-
tolrlgiczne stwierdziły w ciągu dwóch tygodni
spadek ilości erytrocyiów u jednego skopa
z 8920.000 na 5000.000 u drugiego z 11.900.000
na 4.800.000, hemoglobiny z 74'S na 5l" S.
Ilość białych ciałek wynosiła u jednego zwierzę-
cia 9.400 u drugiego 11.000. Biały obraz krwi
u obu skopów przedstawiał się następująco:

eozynofilów
pałeczkowych
segmentowanych 4I0la

200lo
Iolo

350/o
20lo

l70/o
20lo

35oio
430lo

l 0/o

|0 /o
l 0/o

limfocytów
monocytów
kom. plazmatycz. |0lo
bazofilów

Badania bakteriologiczne materiałów pobra-
rrych przyżyciowo od obu skopów w postaci
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że z powierzchni przekrojów wątrób pozostawio-
ll)/ch na stole sekcyjnym wypełzły po pewnynl
czasie samoczynnie liczne osobniki młodocianvch
notylic. Drogi Zółciowe były niezmienione.

\,Vątpliwości diagnostyczne rozstrzygnęło osta-
tecznie dopiero badanie histologiczne skrawków
wątrób, pobranych od trzech owiec padłych
i jeilnej poddanej ubojowi z grupy c) (zwierząt
rzekonto zdrowych). Wszystkie wątroby wyka-
zaly masową inwazję młodocianych przywr
z gatunku Fasciola hepatica, tak obfitą, że prze-
ciętnie co trzeci zrazik wątroby zawiera w sobie
kanały wywiercone przez drążące pasożytv
(Fot, 1) .

Fot, 1 Jasne owale plzedstawlają śwleżo ,wyń,iercone keTtąły
PagoŻYtnlcze - - ,..._-;.ł:łż.!

W świetle najmłodszych kanalów, liczącyclr
poniżej dwóch tygodni spotyka się krew, ścięty
plyn białkowy i rniazgę rozpadłych komórek
rł,ątrobowych, (Fot. 2).

W s ąs iedztwie ka rr a łów niędzy zr azi kowa iFd?i-
ka łączna odznacza się naciekalni komórek histio-
cytarnych, które zawierają ziarenka barwnika
kru,i przerobionego na henlosyderynę. Uklad
histiocytarny całej wątroby wykazu je cechy
podrażnienia. Torebka wątroby pokryta naloteln
ivłóknika posiada liczne ubytki sprawionc wdrą-
żanjenl się pasożytow. Miąższ beleczkowy rv ob-
szarach nienawiedzonych pasożytami przedsta-
wia się prawidłowo.

W niarę upływającego czasu substancje plynne
w kanałach ulegają resorpcji, zmniejsza się ilość
ciałek krwi, natomiast coraz obficiej pojawiają
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się na ich niejscu drobne histiocyty limfocy-
toidne, oIaz wielkie barwikonośne. Ułożenie
histiocytów staje się stopniowo uporządkowane
współśrodkowo, na obwodzie kanału pojawiają
się wydłużone korrrórki łącznotkarrkowe, typu
fibroblastów. (Fot. 3 i Fot. 4).

Fot. 2. zawartość pasożytniczego kamtu Skłacta Się 2) cżerwo
nych t białych ciałek krrłi, miazgi zni§zcz.nyc}r komórek

Wątroby oraz Ze ściętego płynu blałkowego

Fot. 3 Kanał pascżytnlczy wypełniają współśrodkowo ukła-
da,J ące stę htstlocyt],, n& obwodzie wtdoczne są młcde

flbloblasty,

ra - 4. zawaltość kan8łu: małe hl§ilocyty llmfoldne, dui€
barwtkonośne, na obwo4zte elementy lączno - tkankowę.

w narożnlllu nrlgż§z wątloby.



Nr 12 MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rok X

Nacieki komórkowe w intersticjach zagęsz-
czają się.

em,_zapewne krwio-
we promieniują głę-
nkę łączną powodu.

kanaliki żółciowe
w interst ą żywą proliferację, to-
rebka tej zne rozrosty łącznotkan-
kowe. Ca uwidoczniońa na Fot. 5
t\Ą,orzy zatem wyrażny wstęp do marskości.

Fot. 5,..w.mlej§cu.byłego k ą krzyżuJące siępa§ma tka"nkl łączneJ i llczTlg ż rozrisuirłce ŚiĆprzewody

Aleiwsożytnicze *!i;z obecnośc -6),

co jesi o ośói
inwazji motylicy u tego samego osobnika.

Osobliwym szczegółem w całości badań ana-
ch jest zupełny brak zmian w dużych
żółciowych, które są tak charaktery-
dla przewlekłej motylicy w owczój

Zachodzi pytanie gdzie tkwiło żrodlo tak silnej
inwazji. Motylica na terenach na których prze-
b},wały skopy była dotychczas spotykana bardzo

wyjątkowo. Gospodarstwo omawiane nie hodo-
wało owiec od chwili a wojny, a ba-
danie kału przebywaj m bydła wyka-
zało na 82 sztuki p jaja motylicy

Fot. 6 Młoda motyllca wędruje przez mLąższ wątroby

zaledwie w czterech przypadkach. Z uwagi rla
panlljącą w roku 1953 suszę nie nlogło dojść do
zakażenia na pastwiskach. Przebieg i czasokres
lozwoju schorzenia nie wskazuje również na to,
żeby owce uległy zakażeniu 1uż w poprzednitn
miejscu pobytu. Wszysikie dalte przellawiają
natomiast za tym, że źrodła inwazji należy
szukać w przepływającyrn przez polra i pastwiska
strumyku, gdzie owce były codziennie pojone.
Istnieje jeszcze rrrożliwość zarażenia owiec za
pośrednictwem siana, które podawano zwierzę-
tom po spędzeniu ze ściernisk. Teoretycznie
mogło ono zawierać na swych źdżbłach wielkie
ilości adoleskarii, tym bardziej, że pochodziło
z łąk wilgotnych. Przebieg choroby nie wyklucza
tej rnożliwości.

Podając do wiadomości ogółu Kolegów pracu-
jących w terenie niniejszą notatkę pragniemy
zrvrócić uwagę na możliwość występowania mo-
tylicy w postaci trudnej do rozpoznania bez
użycia szeregu pomocniczych metod badawczych.
Wszelkie dane wskazywały w powyższyft,l przy-
padku na istnienie choroby infekcyjnej, która
doprowadzila do likwidacji stada. Najczęściej
stosowane metody rozpoznawcze - kliniczne,
anatomo-patologiczne, bakteriologiczne i 1abo-
ratoryjne nie wystarczyły dla ustalenia rozpol-
nania. Dokonały tego dopiero badania hislopa-
tologiczne.

E, GRABDA, J. GRABDA
Bydgoszcz

Proby stosowania czterochlorku wę9la (CClr) metodą
zaslrzykow podskornych u owiec zamolyliczonych

Czterochlorek węgla (CClł) jest lel<ieln porv- glistnicy mięsożernych wreszcie przeciw lrtoty-
szechnie używanym, jako skuteczny śrclclek prze- licy u przeżuwaczy.
ciwrobaczy w zastosowaniu przeciw słupkowcotn Ponieważ jest to lek silnie trujący, na|eży
u koni, nicieniom jelitowym świń, w przypadku stosować go z zachowaniem ostrożności. Znane.
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